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"Dzieciństwo upływało mi w atmosferze stosunków patriarchalnych. Wszystko zdawało się wyraźne, proste, od wieków takie same, jakby płynące z samej natury stworzenia, bez żadnych konfliktów, zagadnień tragicznych, bez walk i nienawiści społecznej" - tak wspominał idyllę rodzinnych Bohdaniszek ojciec Michała Römera. Pół wieku później, w roku 1917, wychowany w arcypolskim domu Michał Römer, żołnierz 1 kompanii, 1 batalionu 1 pułku 1 Brygady Legionów Polskich notował w dzienniku: "Przez wstąpienie do Legionów Polskich nie przyjąłem Polski za Ojczyznę. Biorąc udział w czynie tworzącym wolność Polski, szukałem w nim pośrednio narzędzia realizacji wolności Litwy". 

Michał Römer nie był jednak renegatem polskiej sprawy. Był jednym z czołowych przedstawicieli nurtu krajowców, którzy pragnęli Litwy będącej wcieleniem ideału równych praw i równych obowiązków dla wszystkich mieszkających tam narodowości: Polaków, Litwinów, Białorusinów, Żydów. 

Krakowski historyk Zbigniew Solak przypomina biografię Michała Römera, znakomitego prawnika, działacza niepodległościowego, członka międzynarodowych towarzystw, profesora i rektora uniwersytetu kowieńskiego, reprezentanta Litwy w Lidze Narodów i przed Międzynarodowym Trybunałem Sprawiedliwości w Hadze. 

Czytelnik znajdzie tu nie tylko rzetelną prezentację faktów i poglądów. Za życia Romera upadną mocarstwa, powstaną nowe państwa, ukształtuje lub zmieni tożsamość całych narodów. Książka jest obrazem czterdziestolecia, w którym rodziły się i doczekały realizacji narodowe ambicje Litwinów. Solak snuje pasjonującą opowieść o tworzeniu historii, o inteligencie usiłującym kształtować otaczający go świat wedle zasad rozumnej sprawiedliwości. Ideowe spory, w których bierze udział Römer, nabierają materialnych kształtów, jednakże materializując się tracą kształt idealny: jedne wygrywają, inne przegrywają w zetknięciu z rzeczywistością. Krajowcy - a więc i Römer - ponieśli porażkę. Syn tęsknił do opisanego niegdyś przez ojca świata "bez konfliktów, bez walk i nienawiści". Z tą różnicą, że porządek gwarantowany hierarchią zastąpić miała harmonia oparta na świadomym wyborze współistnienia. Dzieje Polski i Litwy potoczyły się jednak inaczej. 

"Polski nie tylko się nie zaparłem i nie ČznienawidziłemÇ, jak ją nienawidzą Litwini, ale ją kochałem i kocham. Byłbym najszczęśliwszy - właściwie wtedy byłbym szczęśliwy - gdybym doczekał pojednania i szczerego porozumienia polsko-litewskiego" - pisał Römer w roku 1927. Jeśli wyznanie to jest przyznaniem się do klęski, to przecież tylko do klęski tymczasowej. 
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